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					Ta strona została przepisana.

Szybsza niż piorun, błyska i przelata

Z jednego końca w drugi koniec świata

I tronu Boga dosięga.



 3.

Bogu najpierwsze należą się pienia;

Gdy w tym wielkim dniu stworzenia,

Potęgą jednego słowa

Stanęła światów budowa.

On, dobył je z zamętu, na wrębach osadził,

Z których On tylko kiedyś potrafi je zwalić;

Jednem tchnieniem milijony brył w ten ruch wprowadził,

W ten ruch, którym się zdają swego Twórcę chwalić.

Chcąc godnie pojąć ogół tej harmonii nieba,

Myśli wzniosłej, nie szkiełek astronomów trzeba.



Boże! kiedy samotny, w rozmyślań godzinie,

Myśl moja swoje pióra ku Tobie rozwinie,

Gdy zmysły upadają pod ziemi pomrokiem,

Gdy Twą wielkość ogarniam czystem duszy okiem,

I umysł się w badania bez końca zacieka,

Przed Twoich dzieł ogromem muszę się ukorzyć,

I dziwić, że gdy mogłeś przez miłość świat stworzyć,

Poco rzuciłeś piekło do uczuć człowieka?!...
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Człowiek owładnął ziemię, dumny, niespokojny,












Źródło: „https://pl.wikisource.org/w/index.php?title=Strona:PL_Zieliński_Gustaw_-_Poezye,_tom_II.pdf/81&oldid=2348741”


					Kategoria: 	Przepisana




				

			
			
		

		
			

		 Tę stronę ostatnio edytowano 18 paź 2019, 17:05.
	Tekst udostępniany na licencji Creative Commons: uznanie autorstwa, na tych samych warunkach, z możliwością obowiązywania dodatkowych ograniczeń.
Zobacz szczegółowe informacje o warunkach korzystania.



		Privacy policy
	O Wikiźródłach
	Informacje prawne
	Powszechne Zasady Postępowania
	Dla deweloperów
	Statystyki
	Komunikat na temat ciasteczek
	Wersja mobilna



		
	





		

	
 

 

		
		

Przełącz ograniczenie szerokości strony







